
Należność pocztowa opłacona ryczałtem.
Cena pojebyńcjeg? e;?emplar?a 12 gros?Y-

Kot 3. W«ts)<uv<vŁ>3iałfroipo, Onia 22 geytpca 1924 r. Jer. 12'

llocbasj ty bom?
Kocl;as? ty bom,- rob?inny bom, 

Co wposrób bur?, w ?wątpienia bnic, 
<5bv w busję ti itberjy grom, 
Wspomnieniem swem'ocala cię?

DI jeśli foebas?, jeśli c!;ccs? 
5vć pob tym bacl;cm, cblcb jeść ?bój, 
Sercem ojc?ystycl; progów str?ej, 
Setce iv ojczystych ścianach ?łój.

Kojmyślanie o śmierci.
Ccc? gby pr?Yjb?ie on Duch prawby, 

wprowabji was we ws?eltą praivbę, 
bo nie sam ob siebie mówić bęb?ie, ale 
cotolwiet usłys?y, mówić bcb?ie, i pr?v= 
s?łe rjccjy wam opowie. iDn mię uwici® 
bi; bo } mego wejmie, a opowie wam. 

iBwang. 3ana 16, 13—14.
Prjebolesną rjecją jest śmierć.^ Wybaje się, jat gbv= 

by ?c śmiercią wsjystfo sic stońcjyło. ©gląbas? twoich'ro® 
bjiców i braci, jonę i b?icci, a gby śmierć nabejbjic,. jam® 
tnie ci oc?y, nic bębjics? wibjiał, ani słysjał, ani mówił. toby 
□ejus miał obejść prje? śmierć, ucpiiom smutno było. 3Cs 
sjejc nic było im wsjystto jasne, cjego Jejus pan icl; ucjył; 
o nicjebno cl;cicli bo pytać. <Bby obejbjic, ttój im bębjie 
objaśniał tajemnice serca lub?ficgo i tajcwnice Soje? Kiera? 
siębjąc rajem, bębą 3eęjo wspominali, ale nic bębjie (Bo po® 
ś.rób nici;, pójbą w świat, pomicbjy lubji, tat jat im pole® 
cił; ale w święcie są rójni lubjic, bóbrjy i jli, sjejerjy i pob® 
stępili; ttój bębjie ućjniów ucjył, by umieli rojrójnić bobre 
ob jłego i prawbę pojnać i bo niej prowabjić? g

Ucjniowie pytali, a 3e?us pan juj miał bla nici; obpo® 
wiebj gotową. 3 rjetł: 3bc bo Ojca i pojytccjnc jest bla 
was, bym obsjebł; obejbę i poprosję ©jca, by wam jesłał 
pociesjycicla, Ducl;a prawby, ten was wprowabji we wsjel®

___ _ _____
3 oto prosimy tego Ducl;a. Sc? bucl;a niTmojna po= 

?nać 3ejusa Chrystusa; be? Ducha<nie mojna jrojumieć ani 
3cgo słów; be? Ducl;a nic ma nitt miłości; be? 

©ucl;a nic pojnasj bobroci brata twego; be? Ducha ?ło po® 
C?vtas< bnhrn a .J-? •'< 

musi być prawba w tern, co rłetł: „pojytccjne jest, abym ob® 
sjebł ob was i abyścic mnie więcej w ciele nie ogląbali".

21 Duch ma wprowąbjić w prawbę Clirystusową i ma 
uwielbić, „bo ? niego wejmie i mię uwielbi'4, mówi 3C51,S- 
Duchy nic wielbią 3e?usa; ten jest Dud; święty, Etóry uwici® 
bia 3ejusa. £>ucl; święty nic sjuta innych rjecjy; sjuta 
słowa 3e?u5owcgo, prawby 3f3«sowcj, UC?Y miłować braci 
prjej Chrystusa i bjiętować Bogu prjej Chrystusa; baje jy® 
cie w Chrystusie i uśmierca śmierć.

Serce cjyste stwór? we wnie, o Soje, a Ducl;a twego 
świętego nic obbieraj. obe mnie. Kie obrjucaj mię ob obli® 
cja twego, a Ducl;a swego świętego nic obbieraj obe mnie, 
prjywróć mi rabość jbawicnia twego, a buebem bobrowol® 
nym pcbeprjyj mnie. Ks. KI.

Do <£5vtelnifórr>.
Dwa lata istnieje pism? nasje. 3atie jabanic i cel 

prjyświccają nam w tej pracy. C?ytelnit mógł uświabomić 
sobie na pobstawie jebnego nawet numeru.

Klajurjy, wsjat jesteście tością ? tości, trwią j frwi 
polstiej. 21 my bąjymy bo scalenia wsjysttiego, co polstie, 
bo pobnicsicnia tego, co nasje, pojytcc?nc i sjcjytne, a wy® 
plenienia obcych naleciałości i ccci; ujemnych, prjcsjtabjają® 
cycl; rojwojowi fultury i trabycji robjinnej. pragniemy, aby 
upabły wsjystfic rojnice, ftóre Kicmcy wytwarjali sjtucjnie, 
aby obalić nasją jebność i wjajemne jrojumicnie i wypływa® 
jącą stąb potęgę nasją.

3ebność i braterstwo musją być tym pierwszym cjyn® 
iiiticm, ttóry prjełamie ws?ysttic trubności, spotyfanc na 
brob?c bo ro?fwitu nas?cgo.

2lby utr?ymać łącjność ? Wami, foebani tjytelnicy, iść 
Wam na rctc w miarę mojności i nieść pomoc słowem, 
c?ynem i porabą — musimy slysjcć Was? głos, wicb?ieć 
o ws?ystEicl; Was?ycl; trosfatl; i potr?cbacl;.

<Db następnego numeru pisma nas?ego otwieramy ?a= 
tern rubryfę „Kasja forespoiibcncja1*, gb?ic bęb?iemy umies?® 
c?ać jarówno listy bo rebateji, jat i obpowicb?i rebateji 
i ws?eltic artytuły, mające na celu nawią?anic blijs?ej łąc?® 
ności ? €?ytelnitam:.

pobając to bo wiabomości Cjytclnitów, proponujemy, 
aby tjytelnicy wypowieb?icli się, jatie artytuły, wybrufowa® 
nc iv „kajecie KTa?urstiej“, najwięcej porusjyły ich serca 
i umysły, ora? jafić twestjc webług jycjenia t?vtelnitów po® 
winny być w pt?ys?łości omówione. ■
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(Sroalty ntemiecfte.
„lUajursfi przyjaciel £udu“ pis?e, co następuje:
„Donoszą nam, je ?a pobicie i obrabowanie illajurów, 

ftór?y jechali samochodem do Drygały, agitując ?a swoją 
partją, wydano band?ie napastnifów 10 butcleE wódfi (go= 
rjałEi). C?y to ? funduszu „ueimatdienstowego?“ DaE się oto 
u nas na iHajuracl; djieje. Rabusiów się tutaj poi i podbit* 
r?a do dalszych gwałtów, uańba! Do tafiej wolności do* 
sjliśmy tera? w Prusach- Niewiadomo, c?y tej i ów ten jan* 
darm (Dberlandjacger) ? Drygałów tej ? tych 10 butcleE 
s?napsa dostał, poniewaj on napadem bandy na bezbronnych 
ludji Eierował.

S ? c ?ge g ó ł y gwałtów w £ i p o w c u.
5 Cipowca opisują nam sjcjegóły gwałtów, ftóre po* 

pełniono na gospodarzu, p. 5. i jego rodjinie. ©tój dnia 30 
fwietnia r. b. o godjinie 8 wiecjorem ?es?ło się prjy posia* 
dłości p. S. filftt młodych lud?i, Etórjy poobrywali plot i taf 
hałasowali, je rodjina p. 5. nie mogła wcale usnąć. Następ* 
nego dnia robiono taf samo. XV piątef jaś 2 maja, gdy p. 
5>. wracał wieczorem ? pracy do domu, obrzucono go famicnią* 
mi i obito Eijami. Ws?cdłs?y do miesjfania, usłyszał od swej 
154etniej córfi sEargę, je 17=letni Jan SoltEa uderzył ją 
sztachetą w głowę taf silnie, ij wysfocjył jej guj. świadEo* 
wie są na to. Na tern jcsjcjc nic foniec. Następnego dnia 
jebrała sięjjnowu zgraja toło domu $. u?, i zaczęła dom p. 
S- znowu famieniami bombardować. Swajywsjy, je rodjina 
?nęfanego p. 5. juj trjy noce nie spała i z obawy, je banda 
wtargnie do ich miesjfania, p. S. dał jeden wystrzał na po* 
strach, na co napastnicy równiej odpowiedzieli wystrzałem 
Z rewolweru. iCec? rzucanie famieniami naraz ustało. Ujec? 
Zrozumiała, je p. S. chwycił^ się do samoobrony, poniewaj 
policja znajdowała się o 4 filometry oddaloną. (Śdyby p. 5. 
tego środfa się nic chwycił, to mojeby sobie nic dał rady 
Z napastnifami. W sobotę jaś, dnia 3 maja, gdy p. 5-Jzc 
swoją joną wyjechał do Sjcjytna, dofonano w domu podczas 
jego nieobecności posjufiwania broni. 5lia*e?ć miano po* 
obno starą fuzję. 5a?nac?yć trzeba, je jesjc?c nawet teraj, 

*dy juj dawno po wyborach, estne się rolne jcdnóśtfi p.

5) Ó e n r y f S i e n f i e w i c z-

KrsYsacy.
UrywcE z powieści.

3 po chwili Jurand pozostał sam w ciemności i ci* 
s?y. Na śniegu czerniał prjed nim pofutiticjy wór i powróz, 
on zaś stał długo, cjując je mu się w duszy coś rojprzęga, 
coś łamie, coś Eona i mrje i je oto po chwili nie będzie juj 
rycerjem, nic będjie Jurandem ?e Spychowa, lec? nędzarzem 
niewolnificm be? imienia, be? sławy, be? czci.

Więc upłynęły je$}C}e długie chwile, nim jblijył się do 
poEutnicjego wotu i poc?ął mówić:

— JaEoj mogę inaczej postąpić? Dy, ifwystc, wieś?: 
djiccEo niewinne uduszą, jeśli nie uczynię ws?ystficgo, co mi 
fają. J oto tej wieś?, je dla własnego żywota tegobym nie 
uczynił! <5or?fa rjec? hańba!... gorjfa! ale i Ciebie pr?ed śmier* 
cią hańbili. 21 no w imię ©jca i Syna...

Pocjem pochylił się wdtiał na się wór, w ftórym by* 
ły poprzecinane otwory na głowę i ręce, następnie u s?yi ?a* 
wiesił na powrozie pochwę od miecja — i powlóEł się pr?ed 
bramę.

Nic jastał jej otwartej, ale tera? było mu juj wsjystfo 
jedno, c?y mu ją prędjej c?y pójniej otworzą. <Bod?iny nocy 
płynęły jedne ?a drugą, na niebo w?bił się sierp fsicjyca 
i ro?świecił posępne mury jamfu. Cis?a uczyniła się tata, 
je Jurand mógłby s?łys?eć bicie własnego serca. 2lle on 
Zdrętwiał i sfamicniał całfiem, jafby ? niego wyjęto dus?ę 
i nie jdawał juj sobie sprawy ? nic?ego. 50Stała mu tylfo 
jedna myśl, je przestał być rycerzem, Jurandem Ze Spycho* 
wa, ale c?cm jest — nie wiedział... Chwilami taEje majaczy* 
ło mu się coś, je wśród nocy, od tych wisielców, ftórych 
jrana widział, id?ie Eu niemu cicho po śniegu śmierć...

Nagle drgnął i rojbudjił się zupełnie:
— D Chryste miłosierny! co to jest?!
5 wysofiego ofienfa w prjybramnej wiejy ojwały się

S. odgrażają, Dotąd to mają te napaści i rójne s?yfany 
prowadzić? <5d?ie tu wolność?

Protesty ill a ? u r ó w ? o E o l i c p a s y m a.
(Odbieramy od jwolenniEów „5jednoczenia illa?ursfiego“ 

pismo protestujące, ftóre pónijej podajemy be? na?wisf' ?c 
wjględu na panujące u nas na Ulajurach stosunfi. protest 
ten taf brzmi według oryginału niemiecEiego w tłómacjcniu: 

„Sity iKajurzy ? ofolicy pasymsEiej protestujemy sta* 
nowejo prjeciwEo gwałtom i bezprawiom, jafie miały miejsce 
pr?ed i podczas wyborów do Reichstagu. Wypadfi w Dry* I 
gałach, w Pasymie i t. d. sjydją poprostu ? fajdego pojęcia 
o prawic i poczuciu sprawiedliwości. Wódfą i 'innemi śród 
fami starano się podburzyć motłoch do aftów gwałtu i te* 
toru i prze? to zostało prawo wyfonania wolnego głosowa* - 
nia, ftóre się nam gwarantuje, tylfo Eomedją. jądamy, jato 
obywatele republifi nicmiecEiej, usunięcia ,,'6eimatsdienstu“ . 
ora? rozwiązania organijacyi terorystycjnych, Etóre jaEłócają 
spofój i robią głosowania ilujorycjnemi. Do oświadczenia 
?aś p. Dadey'a ? Surdąga przyłączamy się i jesteśmy ?decy= 
dowani wspólnie, jafo prawi Ńlajurzy, bronić nas? lud prjed . 
Zagładą. Niecb jyjc nas? lud tna?ursEi, a pr?edews?ystEiem 
ci męjowie, ftór?y odwajnie go bronią i swego pochodzenia 
się nie wypierają. Kilfunastu ?iomEów ? pod pasyma“.

Sprawy politycjne.
U? ar s? Oiw a. Dn. 6 cjerwca Sejm ro?poc?ąłpierwszą 

w Polsce rozprawę budjetową. potrwa ona do połowy li* 
pca. WydatEi państwa wynoszą ogółem 1.481.228.507 ?ło*. 
tyci;. WojsEo fos?tujc 7Oo miljonów ?ł„ oświata 237 m. ?ł. 
starostwa i policja 122 mil., sądy i więzienia 58 m., Eolej 
80 mil. i t. d. Dochód ? podatEów i opłat spodziewany jest 
1088.993.000. Dochody własne r?ądu, ? lasów, ministerstw 
i t. p. przeszło 500 miljonów złotych-

N i e m c y. Dąjenia do opanowania wład?y pr?e? sEraj* 
ną prawicę sfońcsyły się chwilowo niepowodzeniem. po* I 
wrócił do władjy dawny rząd, opierający się o centrum. 
U) parlamencie odbywają się niewidziane dotychczas awan* 
tury, ttt?(fd?dne bądj prjej fońfftńistówTądz pr?eś nacjonalistów.

*afieś, zaledwie ? początfu dosłyszalne djwięfi lutni. 3urandj 
jadąc do Szczytna, był pewien, je niema Danusi w jamEu, 
a jednaf ten głos lutni po nocy wzburzył w nim w jednej 
chwili serce. Wydało mu się, je on te djwieEi ?na i je to 
nie Eto inny gra, tylEo ona —jego djiecEo! jego Eochanie... 
Więc padł na Eolana, ?łojył ręce, do modlitwy i dygocąc, jaf 
w gorąc?ce, słuchał.

21 wtem nawpół dziecinny i jafby niezmiernie stysfnio* 
ny głos poc?ął śpiewać.

tbdybym ci ja miała 
Sfrjydełfa, jaf gąsfa, 
poleciałabym ja 
ja 3‘t^f««>n śląsfa.

3urand chciał ode?wać się, wyEr?yEnąć Eochane imię, 
ale słowa uwiejły mu w gardle, jaEby je ścisnęła jelajita 
obręc?. Nagła fala bólu, łe?, tęsfoty, niedoli, wezbrała mu 
w piersiach, więc rjucił się twar?ą w śnieg i jął w unie-- i 
sieniu wotać fu niebu w dus?y, jafby w djięfczynnej modlitwie:

— O 3e?u! dyć słysję jes?c?e djiećfo! o 3e?u!!...
3 szlochanie poczęło targać jego olbr?ymiem ciałem.* 

W gór?e tęsfny głos śpiewał dalej wśród niezmąconej no* 
cnej ciszy:

Usiadłabym ci ja
Na śląsfowsfim plocie: 
Pr?ypatr? się JasieńEu, 
Ubogiej sierocie!...

RanEiem gruby, brodaty Enecht niemiccEi pocjął Eopaćj 
w biodro lejąccgo prjy bramie rycerza.

— Na nogi, psie!... Srama otwarta i Eomtur Eaje ci 
stanąć pr?ed sobą.

3urand ?budjił się, jaEby ?e snu, Nic chwycił fnechtc 
?a gardło, nie sfrusjył go w jelajnych ręEach, twar? miał 
cichą i niemal poforną; podniósł się i nie mówiąc ni słowa, 
pos?edł ?a jołdaEiem pr?e? bramę.

Saledwie jednaf ią pc?esjedł, gdy ojwał się ?a nim jgr?yi 
łańcuchów i most ?wod?ony począł podnosić się do góry' 
w samej ?aś bramie spadła cięjEa jela?na Erata... (D. c. n.

-
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Ka SląsEu uniewajniono wybory bo parlamentu; ob* 
ibębą się ponownie.

$ r a n c j a. ©n. 1 cjerwca r. b. ustąpił były prejy* 
■bent francusEi Poincare, j zajmowanego stanowisEa. Ka 
miejsce b. prejesa ministrów Utilleranba, wybrano Óerrio* 
ta, socjalistę, Etóry tworjy gabinet. Wybiera się on w‘ob* 
wicbjiiiy bo 2(nglji, gbjie prejesem ministrów jest taEje le* 
wicowiec lltac ©onalb. Kowy prejybent republiCi franc. 
wybrany jostał 515 głosami jajnacjyć nalejy je ©oumergue, 
jest ewangeliEicm.

— W Slljacji pobcjas głosowani^ jwycięjyła francusEa 
ąiartja nacjonalistyczna. Ka listę nicmiecEą pabła barbjo 
mała licjba głosów.

bajfi.
CZŁOWIEK I ZDROWIE.

W jedną drogę szli razem i człowiek i zdrowie. 
Na początku biegł człowiek; towarzysz mu powie: .
— Nie śpiesz się, bo ustaniesz. Biegł jeszcze tembardziej, 
Widząc to zdrowie, że jego towarzystwem gardzi,
Szło za nim. Przyszli na wpół drogi:
Aż człowiek, że z początku nadwyrężył nogi, 
Zelżył kroku na środku. Z jego rozkazem 
Przybliżyło się zdrowie i odtąd szli razem. 
Coraz człowiek ustawał, iż że się zadysza:
— Prowadź mię, iść nie mogę — rzekł do towarzysza.
— Było mnie zrazu słuchać — natenczas mu rzekło 
Chciał człowiek odpowiedzieć... lecz zdrowie uciekło.

__________ Ignacy Krasicki.

S frajii i 3« świata.
© } i a ł b o w o.
WiecjorcE i wystawa. W bniu 19 cjerwca (w święto 

Bojego Ciała) IKłobjiej państwowego Seminarjum Kaucjy* 
cieisficgo w ©jiałbowie urjąbja w sali ©omu Towarzystw 
o gobjinic 8 wiecjorem wiecjoreE mujyEalno«woEalny. pro* 
gram wypełnią: śpiewy, mujyEa, beElamacje, popisy gimita* 
stycjnc i wesoła Eomebją $yebry p.t. „Consilium facultątis", 
Ceny miejsc ob 1,000,000 bo 4,000,000 ntE. cjyli ob 56 gro* 
sjy bo 2 jłotycl; 22 grosjy.

— W niebjielę, 22 b. m. w loEalu seminarjum nastąpi 
otwarcie wystawy rysunEów prac ucjniów seminarjum. Wy* 
stawę ogląbać bębjic mojna ob 9 jrana bo 7 wiccj. Japra* 
sjamv! Kiccl; zjawią się lltajurjy, ich synowie i córEi i jo* 
bacją, cjego się nauczyć mojna w seminarjum. Japisy bo 
państw. Seminarjum Kaucj. trwają bo 25 cjerwca. Trjeba 
prjesłać bo byreEcji prośbę o prjyjęcie, świabectwo sjEolne, 
leEarsEie, sjcjcpienia ospy i metryEę urobjenia. prjyjmuje się 
ucjniów Etórjy uEońcjyli 14 lat.

— Tejjc niebjieli o gobj. 3*/2 prof. KojusjniE wygłosi 
obcjyt o naucjaniu rysunEów, na Etóry zaprasza naucjycielst* 
wo miejscowe. Tegoj bnia o g. 2 pp. w sali Towarzystw 
br. litr. 11ticl;ejba wygłosi obczyt o grujlicy.

— Konfirmacja. W nicbjielę bn. 2 9 cjer* 
w c a (w bn. św. piotra i Pawła), o gobz- 2 pp. na jant* 
Eu obbębjie się pierwsja uroczysta Eonfirmacja tutejszego 
Zboru cwangelicEo*augsbursEiego. U) gronie Eonfirmanbów, 
Etórycl; przygotował Es. pastor Tobwich, są tafje młobji 
lltajurjy. Witamy serbecjnie tyci; nowycl; naszych jborow* 
nitów, jycjymy im na nowej brobje jycia Błogosławieństwa 
Bojego. WsjystEicl; jaś jacnycl; lltajurów naszych japra* 
sjamy na tę pięEną uroczystość.

— Cista uczniów ewangeliEów w seminarjum nasjem 
prjebstawia się bjiś następująco:
Kurs wstępny . 12, z tyci; bjiewcjąt . 4, chłopców . 8

„ l=sjy . . 20, „ „ „ 5, „ 15
„ 2*gi . . 14, „ „ „ 7, „ 7
„ 3*ci . . 19, „ „ „ JO, 9

Ogółem . 62. 26. 39
— W przyszłym roEu szEolnym otwarty bębjie Eurs 4, 

a ja bwa lata pierwszy nas? jastęp młobziejy bębjie próbo* 
wał samobzielnej pracy.

— Obywatelstwo polsEie otrzymał p. BurEacEi 2lugu$t 
Z Kraszewa, p. Emilowi postowi z Kieostoi zmniejszono 
opłatę ja obywatelstwo.

— W najblijsjyeh bniacfj zostaną zorganizowane w ©jiał* 
bowie Eursy tEactwa i EilimEarstwa. Obnośne jawiabomie* 

nie o otwarciu Eursów, przyjmowania japisów zostanie wErót* 
ce ogłoszone.

— Sprawojbanic ©jiałbowsEicj Oajowni UZicjsEiej ja 
roE 1923. Stan gazowni na pocjątEu roEu był barbjo opla* 
Eany. piece retortowe ob roEu 1912 nie były obnawiane 
wsEuteE czego uległy przepaleniu, probuteja gaju była pola* 
cjona z nabjwycjajneml stratami, przyczyną tego janiebba* 
nia była wojna światowa, Etórej bjiałania w roEu 1914 zmiotła 
Eompletnie z powierjcl;ni ziemi miasto ©jiałbowo, gazownia 
ocalała, jebnaE inwentarz uległ rojgrabieniu, P*jes
strzelony został granatem, ©pobne braEi usunięto i zbiór* 
niE wyremontowano i obbano gazownię bo ujytEu publicjne* 
go. jebnaE pieców prje? cały przeciąg wojny światowej nie 
obbubowywano. IV roEu 1920 inwazja bolsjewicEa jesjeje 
powięEsjrła ogólne jnisjejenie, a taEje nie stało cjasu i fun* 
busjy na jaopieEowaińe się nalejyte gajownią. ©o tego 
w r. 1921 w cjńsie najsilniejszych tnrojów jostał najwięEsjy 
jbiorniE prjy spusjejaniu woby, j powobu nieotworjcnia wen* 
tyli górnycl; powietrznych, Eompletnie zgnieciony i jbeformo* 
wany. TaEje gajownia prjebstawiała juj prawic obraj ogól* 
nego spustoszenia. To tej pierwszym EroEiem bo naprawy 
było przystąpienie bo bubowy nowych pieców. 3aEo piet* 
wsjy piec wzięto pob uwagę piec cjteroretortowy; nabniicnić 
wypaba, je w całości gajownia posiaba bwa piece cjterore* 
tortowe i jeben siebmioretortowy. iltaterjał sprowabjono 
ja pośrebnictwrm polsEiego Towarzystwa tBajownicjego 
w Warsjawie j fabryEi wyrobów ccramicjnich i szamotowych 
w Ćmielowie, litaterjały te bostarcjono w styczniu 1923 r. 
Pob nabjotem polsEiego Tow. (Bajownicjego bubowy prje* 
prowabjono w marcu t. r. prjytem rozebrano następny piec 
cjteroretortowy i zamówiono materjał. piec ten bo ujytEu 
obbano w maju, oEajał sic bohrjc jbubowanym, gbyj tempe* 
raturę posiaba normalną, a jujywa się minimalną ilość EoEsu. 
©rugim barbjo wajnym EroEiem było przystąpienie bo rernon* 
tu zgniecionego jbiorniEa. ©rugi jbiorniE mniejszy był w ujy* 
ciu. Kemont ten wycofano we własyym jaErcsie bjiałania. 
Kemont prjy jatrubnicniu 3 monterów i 5 robotniEów wy* 
Eonano w ciągu trjecl; miesięcy. S^iwiiE rojebrano Eomplc* 
tnic, jbeformowane cjęści wyprostowano lub zastąpiono no* 
wemi. W ostatnim miesiącu br. bawno zamówiony mater* 
jał bo brugiego pieca cjteroretortowego otrjymano. W tym 
wypabEu wysjcjególniono wysoEość Eosjtów, gbyj ma to 
wiclEic jnacjcnie bla mniejszych gajowni, Etóre musją osjejy* 
bnie sjafować groszem. IV Eońcu ubiegłego roEu powstał 
projeEt uruchomienia małej benjolowni, ajeby wsjystEie pro* 
buEty ubocjne należycie wyEorjystać. projeEt ten jnalajł 
w Eomisji gajowni nalejyte jrojumienie i w ciągu roEu josta* 
nie prawbopobobnie jrealijowany. IV roEu ubiegłym prje* 
prowabjono cały sjereg remontów brobnycl; w bubynEacl;. 
WsjystEie te prace prowabji się w tym EierunEu, ajeby 
pobtrjymać JaEłab, a nawet umojliwić jego rojsjerjenie, gby 
cena węgla na to pojwoli, je gaj stanic się jnacjnie tań* 
sjym probuEtem ob innych, japotrjcbowanie gaju niepo* 
miernie wjrośnic, jaE się juj bjisiaj baje to obejuwać.

— © Żywotności nasjej strajy ogniowej, jałojonej prjeb 
29 laty niech świabejy poiujsjy opis.

KoE biejący rojpocjeto Walnem Jebraniem w bniu. 
14 stycjnia, w Etórcm wjięło ubjiał ogółem 36 cjłonEów i s?e= 
reg gości, ©rui; nacjelniE Kjyman zagaił zebranie i sEre* 
ślił w blujsjem przemówieniu bjiałalność strajy ob cjasu jej 
jałojenia. Straj nasja, nalcjąc bo jebnych } najlepszych stra* 
jy w Prusach Wscl;obnicl;, brała ubjiał w licjnycl; ćwicje* 
niach EonEursowych, jaE to w Kębjc i t. p. Wojna świato* 
wa obbiła się ujemnie na pracacl; strajy. WsEuteE bjiałań 
wojennych utraciła nasja straj remiję, więEsją cjęść narjębji 
i umunburowania. ©opięto ob 1921 r. j inicjatywy b*ha 
PojnańsEiego, straj jacjęła się pobnosić. W 1923 r. cjton* 
Eów cjynnych licjyła straj 32, popierających 24. €wic?eń ob* 
było się 13. ©o aEcji ratunEowej powoływano straj 2 rajy. 
posiebjeń Jarjąbu obbyło się 10. Ka wnioseE Komisji Ke* 
wijyjnej ubjielono Jarjąbowi jebnogłośnic ujnanie. Kastęp* 
nie przystąpiono bo wyboru nowego Jarjąbu. SacjelniEiem 
strajy wybrano powtórnie bruha burmistrja Kjymana, 
Zastępcą nacjelniEa bruha 111. Bannascha. gospobarjem bru* 
cha KrawolicEiego (powtórnie), seEretarjem i sEarbniEiem 
bruha Wybrańca. Uchwalono pobierać sFłabfi na roE 1924 
ob cjtonEa cjynncgo 10 gr., ob nieczynnego 50 gr. W cjasie 
obrąb zgłosiło się EilEu obywateli na cjłonEów strajy, jaEo* 
tej na cele strajy jłojyło sjereg bruhów ofiary.

3afo jeleń praguie tnoby, tał cljce lllajur 
5 polsf; sgoby.
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— W sprawie optantów niemiecEicl;. Ra interpelację 

posła JDacjEi i towarjyśjy (Elub jjednocjenia niemiccEiego) 
w sprawie rojporjądjeitia wojcwobv pomorsEiego o opłatach 
p. minister spr. wewn. prjesłał na ręce p. marsjałEa sejmu 
wyjaśnienie, ij optanci, o Etórych mowa w interpelacji, nie 
są ujnani ja obywateli niemiecEich prjej władje niemiecEie 
podlegają jatem wyłącjnie prjepisom władj polsEicb. ©bo® 
wiąjEiem władj niemiecEich, nie jaś polsEich było poucjyć 
optantów, w jaEi sposób winni byli doEonać opcji, aby była 
ona ujnawana ja wajną prjej władje niemiecEie.

— Kto nic sjanuje bąrEnotu, ten nabawi się Ełopotu. 
BanE polsEi wydał urjędom pocjtowym wsEajówEę, aby nic 
prjyjmowały usjEodjonycl; i pobrudjonycl; banEnotów, gdyj 
BanE polsEi wymieniać ich na nowe nie będjic. publiczność 
musi się naucjyć sjanować pieniądj, a urjędniE pocjtowy nie 
moje dla wygody publicjności IcEEomyślnej narajać siebie na 
Eołosalne straty i taEicl; banEnotów przyjmować nic będjic. 
□eśli to ucjynią i inne instytucje, to narcsjcie publicjnóść 
będjic wyEouywała prjcpis jaiecony prjej BanE polsEi.

— © l) o d o w l i bydła w IDjiałdowszcjyj5 
nie.

PomorsEa Jjba Kolnicja w Toruniu wręcjyła 2 dyplo® 
my, (pochwały na piśmie) ja dobre utrjymanie stadniEów 
rojpłodowycb, a mianowicie iRajurom, panom gospodatjom: 
©ustawowi BorEowsEiemu j Płośnicy i CudwiEowi ©rab® 
sEicmu j KlęcjEowa. Są to pierwsi gospodarjc, Etórjy -tu 
na SKajuract) ja rjądów polsEich otrjymali dyplomy. -Do 
licencji wiosennej jgłosjono j powiatu 41 stadniEów, j Etó® 
tyci) ujnano 18, jaś 23 stadniEów odrjucono.

CjytelniEów jainteresuje, dlacjego taE dujo stadniEów 
licencji nie otrjymało. pojwolę sobie jwrócić uwagę cjytel® 
niEów na dwie główne prjycjyny. Będjic to prawda, Etóra 
wielu gospodarjy trochę do gniewu pobudzi, ale wEońcu po® 
ucjy o cjemś lepsjem. ©tój te prjycjyny! Bydło bejrasowe 
i niechlujstwo!

Komisja licencyjna jauwajyła w powiecie dujo bydła 
bejrasowego, Etóre wsEutcE tego marnieje, ©ospodarjc po® 
winni rojpowsjechnić rasę cjarno®białą, Etóra się tutaj naj® 
lepiej udaję, a wyjbyć się wsjelEicl? jmarniałycb cl;arlaEów, jeje® 
li chcą we własnym interesie przyczynić się do'podniesienia 
bydłostanu.

Ł)ruga prjycjyna, to niechlujstwo! itty Polacy je ślą® 
sEa i innych ?*em polsEicl; nie mojemy się prjyjwycjdic do 
tego, co widjimy tutaj co dnia, a cjcgośmy na śląsEit * lub 
gdjiendjicj nic widjieli. ©to HZajurjy bydła j fału nie cjy® 
sjeją wcale. Kał ten w coraj grubsjych warstwach prjy® 
sycha, aj po dłujsjym cjasie — dosyć juj gruby — odpa® 
dnie wraj j EawałEiem sEóry (moje prjesadjam, lećj to nie 
sjEodji). TaEic niechlujne bydło prowadji się na pastwisEo 
na targ, do rjejni miejsEicj i juj trjeEi roE djiwimy się, je 
policja cjy jaEic inne, władje nic wypowiedjiały bejwjględnej 
wojny temu niechlujstwu. Sądjiliśmy prjccie, je sEoro tu 
niegdyś panowało „iDeutschland ueber alles", pojostanie po 
nicm cjystośe „ueber alles". Kjecjywistość jednaEjc oEajuje, 
a coś wręcj prjcciwnego.

U nas na śląsEu ostatni gospodarj niedbalec cjyści 
Erowę co rano prjed pedjeniem na pastwisEo. Wstydjiłby 
sie ja bydło jaEalone ladajaEi pastuch- 21 o prjyprowadje® 
niu bydła niechlujnego na targ lub do rjejni niema ani mo® 
wy. W djień targowy cjuwa na rogatEacl; miasta policja 
nad tern, by bydło było cjyste i prosiaEi były umyte i bieluchne.

Riejcden jłośiiwy cjytelniE w rodjąju np. K. W. j Ra® 
rjymia powie: „4o was, polaEów je śląśEa, nasje nicchluj® 
ne bydło obchodji"? TaE mogą mówić jłośliwi i na roju® 
mni chyba ludjie. $aś rojumni gospodarje jastąnowią się 
nad Erytyfą i dadją się prjcEonać. Sami bowiem cjytali 
w poucjająćych EsiąjEach, sjłysjeli od naucjycieli, wiedją. 
j. własnego doświadejenia, je cjystość bydła i obory podno® 
si wydajność mlcEa. 21 je cjystą Erowę mojna na targu 
drojej sprjedać, bo robi lepsjc wrajenie na Eupujących, o tern 
chyba nie potrjeba się sjeroEo rojwodjić. Cjystość japobie® 
ga mnóstwu chorobom jaEajnym.

RieEtórjy ŚRajurjy tłumacjyli mi, je prjycjyną nicchluj® 
st.wa bydła jest braE pościółEi. ©tój'to jest nieprawdą. Ric® 

chlujstwo j braEiem pościółEi nic ma nic wspólnego, ©wsjern, 
gdjic braE słomy, liści, tam temwięcej i cjeściej trjeba cjy® 
ścić bydło. Ra śląsEu, jaEo w Eraju prjemysłowym, jest jna® 
cjny braE słomy i właśnie dlatego nie sjcjcdją wody i grjcbła.

. BraE .pościółEi, jimne obory równiej bydłu sjEodją. 
Porasta na niem długa i brjydEa sjerść, a prjeto marnieją 
mięśnie. Trjeba i temu braEowi jaradjić.

Robert K o j u s j n i E.
— S r o d n i c a. Dn. 22 cjerwca pan prejydent Uje® 

cjypospolitcj prjybędjic tu dla poświęcenia sjtandaru miej® 
scowcgo pułEu. 5 Brodnicy udaje się pan prejydent do 
©rudjiądja.

— picrwsjy polsEi Kongres rolnicjy rojpocjął się 15 
cjerwca w Warsjawie, prjybyli liejni prjcdstawiciele wielEich 
i małych rolniEów.

porabnif ęjospobarsfi.
KilEa słów o uprawie Eapusty.

2ljebv otrjymać dobry jbiór Eapusty, 13—15 tysięcy 
główeE j morga, o głowach dujycl;, twardych ’ cięjEicl;, da® 
jących się dobrje prjechować prjej jimę. w stanic świcjym, 
nalcjy uprawiać Eapustc w sposób następujący: Sadjić roj® 
sadc ? odmian wcjesnych, WarsjawsEą i tEuthujjen, a j pó® 
jnicjsjych: 2(mager, BrunswicEą i RtagdebursEą. pod Eapu® 
stę wybierać jiemic jyjne, dość wilgotne i obficie nawojone. 
Rie uprawiać Eapusty cjas dłujsjy bej prjcrwy na jednem 
miejscu, bo daje plon mały i cjęsto podlega rójnym jarajom. 
Pod Eapustę dajemy na mórg 34 — 40 wojów oborniEa — 
wiosną dać na mórg 100—200 Elg. soli potasowej. Uprą® 
wa roli polegać winna na głęboEiej orce jesiennej, a wio® 
sną po wcjcsneni jbronowaniu roli, dopiero prjed samem 
sadjeniem rojsady wyEonywujemy orEę, gdyj Eapustę sadjić 
nalejy w rolę świcjo wyoraną. Ra mórg potrjeba 17—18 
tysięcy sjtuE rojsady. Sadjenie rojsady ma jwyEłc miejsce 
w Eońcu maja, prjed sadjeniem rojsadę jlać obficie wodą, 
aby stęjała. Sadjić na płasE, w miejscach bardjo wilgo® 
tnych na grjbietacl) redlin,, jaś w jicini suchej na dnie brojd 
rcdlinowych, co Eajdc 60 centymetrów w obie, strony. 
Rojsadę jagłębiać aj po pierwsje listti i EorjonPi mocno 
obcisEać. prjy prawidłowem sadjeniu polewanie staje się jby® 
fecjne. po tygodniu lub 1-0 dniach bosadjić na miejsce prje® 
padłej, rojsady japasową, wydobywając pod Eajdą roślinę 
łopatą jicmi świejej. pó 2—3 tygodniach jmotyEować jic® 
mie, wybrać chwasty i łodygi, obsypać po pierwsje liście, 
©bsypywanic powtórjyć, janim Eapusta jacjnic wiąjac głów® 
Ei. W lipcu chronić Eapustę od lisjcE, gniotąc EupEi jół® 
tyci; jujecjeE, sEładanych prjej białe motyle na spodniej stro® 
nie liści.' Wyległe lisjEi jbicrać ręEami. Kapusta jacjyna 
dojrjewać (twardnieć) od pocjątEu wrjeśnia. ©łówEi pęEa® 
jącc jbicrać niejwłocjnic, aby się nie popsuły, pion główny 
^prjątnąć prjed mrojami.

(Db Rebafcji.
Wielu jesjeje j pośród nasjych TjytelniEów nie japła® 

ciło prenumeratury ja ubiegłe półrocje. Jałącjamy prjeto 
prjeEajy pocjtowe i prosimy wpłacić w’ jaEimEolwicE urję® 
djie pocjtowym jaległą nalejność. Wiemy, je ©ajeta nasja 
jest chętnie cjytaną, je ptjyndsi jawsje dujo wiadomości. 3e® 
jęli pragniecie sjanowni Cjytelnicy, nadal ©ajete otrjymywać, 
to nie jwleEajcie j japłatą prenumeraty. Rie jest to jbyt 
duja suma, dla dalsjego wydawnictwa jednaE Eoniecjna? pre® 
numerata Eosjtuje miesięcjnie 20 gr., ja prjesyłanie do ,do® 
mu 5 grosjy,'rajem 25 grosjy, co wynosi Ewartalnie 75 gr., 
półrocjnie 1 jł. 50 gr. Kto nic japłaci prenumeraty do 
pierwsjego lipca, nie otrjyma juj lipcowego numeru.

©tełba.
Ra gicłdjie pienięjnej w Warsjawie dnia 16®go cjerwca* 

1924 roEu płacono: ■■■
5a 1 dolar amer. 5,2^/s jł., Ijfunt sjterling angielsEi 

22,47, ja 100 franEów francusEich 28,40 jł.

KedaEcja w Warsjawie: poją 1 m. 10, tel. 408®24. W jDjiałdow.ie: HlajursEi •Dom Tudowy. Konto ojeEowe p.K.©. Rr. 4852. 

KedaEtor odpowiedjialiiy: B. SuEertowa. Wydawca: 3rjesjenie ©wangeliEów polaEów, współwyd.: Tow. prjyjąciółfllajur. 

•DruEarnia „Współcjesna”, Warsjawa, Sjpitalna 10.


